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Leon K i e w  i s z, S praw y ło tew sk ie  w  b a łtyck ie j p o lityce  N iem iec w  latach
1914— 1919, Poznań 1970, Instytut Zachodni, ss. 254.

Autor niniejszej rozprawy postaw ił sobie za cel w yśw ietlen ie  spraw  łotew skich  
w  niem ieckiej polityce ekspansjonistycznej w  latach 1914— 1919, to jest w  okresie  
największego nasilenia planów  zaborczych dla „ratowania niem czyzny bałtyck iej” 
(s. 7). Na m arginesie cytow anej literatury i źródeł warto w skazać na brak prac 
Adolfa B a t o c k i e g o  i na niew ykorzystanie źródeł z W ojewódzkiego Archiw um  
Państw ow ego w  O lsztynie, tudzież prasy wschodniopruskiej (autor tylko częściowo  
w ykorzystał „Hartungsche Z eitung”, a wszakże i  inne gazety pośw ięcały polityce b a ł
tyckiej w ie le  m iejsca).

W ślad za innym i badaczam i podkreślił autor, że opanowanie ziem i łotew skiej 
i litew skiej w  pierw szym  okresie w ojny stanow iło dla N iem iec cel strategiczny — 
odcięcie Rosji od Bałtyku i portów w  trzech krajach, przeładow ujących ogółem  39,7% 
towarów. Po k lęsce w ojsk rosyjskich Sam sonowa i R ennenkam pfa w  Prusach  
W schodnich, politycy niem ieccy opracowali plany ekspansji przem ysłow o-finansow ej 
i osadniczej. S łu sznie w ydobył autor strukturę społeczną niem czyzny bałtyckiej, 
która zajm ow ała 80—90% ogólnego obszaru ziem i łotew skiej. Baronowie kurlandccy 
trafnie przew idyw ali, że pułki łotew sk ie  mogą obrócić broń przeciw ko caratowi.

Autor przedstawił następnie próby tworzenia w ładz okupacyjnych na Ł otw ie  
pod kierow nictw em  Hindenburga i Ludendorffa, a w  K urlandii Gosslera. Z kolei 
unaocznił rabunkową gospodarkę na zajętych ziem iach, rekw izycje, przym usowe 
przewłaszczenia, sądow nictw o w ojskow e, system  podatkow y i politykę preferującą  
niem czyznę w  zakresie szkolnictw a i adm inistracji. N ie w iadom o jednak, jak dalece 
Niem cy realizow ali sw e plany osadnicze na gruntach obszarniczych.

Po rew olucji lutow ej na m iejsce aneksji N iem cy planow ali stw orzenie autonom ii 
dla L itw y i Łotw y, chociaż przejaw iali także chęć zajęcia całych Inflant i Estonii 
z obawy przed opanowaniem  w ładzy przez estońskie rady robotnicze. W oparciu
0 znaną literaturę Leon K i e w  i s z poddał ocenie poczynania proniem ieckich auto- 
nom istów  litew skich  w  utworzeniu tak zw anej Taryby. N ieznane są szerszem u czy
telnikow i poczynania kół narodow ych Ł otw y w  Tym czasowej Radzie Krajowej, 
w celu uzyskania w iększej sam odzielności w  ramach państw a rosyjskiego, ponadto 
działalność ruchu rew olucyjnego opartego o rady robotnicze, chłopskie i żołnierskie, 
które w ysu w ały  na plan pierw szy nie sprawy narodowe, lecz społeczno-gospodarcze.

Interesujące są także koncepcje O ststaa tu  jako ukrytej form y aneksji krajów  
bałtyckich po pow staniu państw a radzieckiego. Autor om ów ił plany kom isarza  
Rzeszy Gayla przekształcenia Ł otw y i L itw y w  prow incje pruskie. P lany te zyskały  
poparcie kół w ojskowych. Istn ia ły  rów nież koncepcje unii personalnej tych krajów  
z Prusam i, a także utworzenia odrębnych państew ek uzależnionych w ojskow o i ek o
nom icznie od Niem iec. Zbyt słabo uw ypu klił autor postać Wlinniga jako rzecz
nika kół im perialistycznych na wschodzie, czy v. B atockiego proponującego u tw o
rzenie państwa w schodniego, składającego się  z Prus W schodnich, Prus Zachodnich
1 trzech krajów  bałtyckich. W następnych rozdziałach om ów ił autor dalszą agresję  
niem iecką w  E stonii i Inflantach oraz interw encję zbrojną w  Finlandii. W ten  spo
sób różnym i drogami realizow ano politykę uzależnienia od N iem iec w szystkich  
państew ek w  basenie w schodniego Bałtyku. Na uw agę zasługują rów nież om ów ione  
przez autora in icjatyw y łotew skich przywódców narodowych i rew olucyjnych u tw o
rzenia w łasnych organów władzy zw iązanych bądź z państw am i alianckim i ze w zglę 
du na ich zainteresow ania ekonom iczne na Bałtyku, bądź to z państw am i central
nym i, czy też z Rosją Radziecką. Tę ostatnią kw estię potraktow ał autor zbyt la 
konicznie.

W kolejnym  rozdziale przedstaw ił autor w pływ  zaw ieszenia broni i rew olucji 
listopadow ej w  Niem czech na kształtow anie nastrojów antyw ojennych i rew olucyj
nych w  krajach bałtyckich i  w  niem ieckiej VIII arm ii w alczącej na wschodzie. 
K onsekw encją tego była konieczność uznania przez N iem cy i ich w ładze w ojskow e  
estońskiego i łotew skiego rządu burżuazyjnego. N a w ycofanie oddziałów  niem ieckich  
z trzech krajów bałtyckich m iały także w pływ  niem ieckie Rady Żołnierskie. Autor 
rozpatrzył też, m oże zbyt m arginesowo, działalność A ugusta W inniga w  tych w yd a
rzeniach, podczas tworzenia żelaznej dyw izji oraz w  pertraktacjach dotyczących za
w arcia układu o osadnictw ie niem ieckim  na Ł otw ie dla byłych żołnierzy walczących  
z rew olucyjnym i oddziałam i łotew skim i. Dalej L. K iew isz uw ypuklił rolę A nglików  
w tworzeniu w  Prusach W schodnich w spólnej z aliantam i bazy w ypadow ej prze
ciw ko Zw iązkow i Radzieckiem u. Przedstaw ił także w p ływ  W inniga, kom isarza Prus
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W schodnich i Prus Zachodnich, na politykę bałtycką. W ostatnich rozdziałach przed
staw ił autor konflikt n iem iecko-łotew ski, poczynania baronów w  organizacji rządu 
proniem ieckiego, pow stanie Ł otw y Radzieckiej po w yparciu dyw izji von der Goltza, 
nową ofensyw ę żelaznej dyw izji, oraz rolę burżuazyjnej Rady N ajw yższej i jej 
„m isję” w  w alce zbrojnej z kom unizem  i usiłow aniach pozyskania w ładzy dla zw o
lenników  kół alianckich z K arlisem  U lm anisem  na czele. Interesujące są również te 
partie książki, które m ówią o w spólnej w alce L itw inów  i Ł otyszów  oraz o życzliw ej 
wobec nich neutralności Polaków . Walka ta zakończyła się wyparciem  z terenów  
bałtyckich w ojsk niem ieckich i białogwardyjskich i przyniosła niepodległość 3 pań
stewkom  bałtyckim .

Z ygm u n t L ie tz

Hugo L i n e k ,  D er K irch en kam pf in  O stpreussen  1933 bis 1945. G eschichte und
D okum entation. M ünchen 1968, ss. 296, V erlag Gräfe und Unzer.

H istoryka religii i Kościoła, a także m yśli społeczno-politycznej z pew nością za
interesuje książka Hugona L i n c k a .  Praca ta, oparta o dość solidną, choć n iew y- 
czerpującą bazę źródłową 1 (m ateriały archiw alne, a także relacje pisem ne i ustne  
byłych wschodniopruskich pastorów  i członków  gm in ewangelickich) oraz literaturę  
naukow ą przedm iotu przedstawia znaczne w artości poznawcze. A utor pracy, pastor 
ew angelicki w  K rólew cu w  latach 1930— 1948, przebyw ający obecnie w  NRF, podjął 
się opracowania uw ydatnionego w  tytu le niniejszej recenzji tem atu na zlecenie  
przewodniczącego W schodniopruskiej Rady Braterskiej. H. Linek —  jak sam  we  
w stęp ie zaznacza — nie jest naukowcem , ale zabierając s ię  do opracowania tej trud
nej problem atyki m iał prawo czuć się  w  pew nym  sensie osobą kom petentną, a to 
ze w zględu na sw e  długoletnie czynne zaangażow anie w  K ościele ew angelickim , 
zwłaszcza że korzystał z rad i pom ocy znanych zachodnioniem ieckich historyków, 
w  tym  profesorów: K. D ietricha Schm idta, W althera Iiubatscha, Oskara Söngena  
i Ernsta Wolfa.

Punktem  w yjścia rozważań autora jest skrótow e i charakterystyczne dla h isto
riografii zachodnioniem ieckiej szablonow e u jęcie  problem u granic i specyfik i naro- 
dow ościow o-w yznaniow ej Prus W schodnich. Oto na przykład bezkrytycznie ocenia  
niem iecki sukces w  plebiscycie z 11 lipca 1920 г., co z kolei im plikuje pew ien  żal 
autora, że rejon D ziałdowa i K łajpedy m usiano odłączyć bez plebiscytu od obszarów  
prow incji w schod nioprusk iej2. Z drugiej strony w  rozważaniach H. Lincka znajdu
jem y nie podbudowane dokum entacją stw ierdzenie, że nie cieszono się  w  Prusach  
W schodnich w ów czas, gdy granice tej prow incji w ładcy III Rzeszy rozciągnęli na 
podbite polskie ziem ie C iechanowa. Płocka i Suwałk.

Interesujące są zestaw ienia statystyczne podane przez autora. W ynika z nich, 
że w  1933 r. na 2 556 349 m ieszkańców  Prus W schodnich ew angelicy  stanow ili 1 851 167 
osób (tj. 82,01°/o), natom iast katolicy przedstaw iali zdecydow aną m niejszość; liczba  
ich w ynosiła  bowiem  339 540, a w ięc zaledw ie 15% ogólnej liczby ludności. Z pozo
stałych  w yznań najliczniejszą grupę stanow ili baptyści 3 (15 200), również w yznanie  
m ojżeszow e rejestrow ało 11 337 w yznaw ców  (s. 12), czyli znajdow ali s ię  liczebnie  
na czwartym  m iejscu. Słusznie przeto stw ierdza H. Linek, że Prusy W schodnie były  
dom eną ewangelicyzm u. Uzupełniając autora, m ożna bardziej szczegółowo przedsta
w ić topografię w yznania prow incji. Do 1% katolików  posiadały cztery powiaty; 
do 2% —  dziesięć powiatów; do 3% — pięć pow iatów ; do 4% — pięć powiatów; 
do 5% —  dwa powiaty; do 7% — trzy powiaty; do 10% —  dwa p o w ia ty 4, 
poza tym  istn iały cztery pow iaty  w arm ińskie z przewagą ludności katolickiej.

1 Autor nie w ykorzystał zbiorów archiw alnych NRD ani też Polski, por. T. G r y -  
g i e r, D okum entacja  d z ie jó w  P rus W schodnich w  latach 1933— 1945 w  W o jew ódzk im  
A rch iw u m  P a ń stw o w ym  w  O lsztyn ie , K om unikaty M azursko-W arm ińskie 1971, nr 1, 
ss. 81— 124).

2 H. L i n e k  pisze, że rów nież w  tych okręgach Ohne jeden Zoaeifale hätte die 
A bstim m u n g  w e it m ehr als 90°/o der S tim m en  fü r O stpreussen  ergeben  (s. 10).

3 Por. E. M. W e r m  t e r ,  G eschichte der D iözese und des H ochstifts Erm land, 
Osnabrück 1968, s. 11.

4 Erm ländisches K irchenblatt, 1931, nx 51 (z Ü9XII), s. 692.
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